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- f  9 ,9 a ttopn
+  »5,i7» -  
+  9>5

Zachodni
Zaschodni
Zachodni

Pochmurno 
N iestała Pogoda 

Pochmurno

S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .
Dnia i 3  b, ro. rozpoczął Seym Królestwa Polskiego czynności swoje. 1'olpieszamy t  umfe£ 

szczeniem naprzód Mowy Nayjaśnieyseego Pana, mianey a  Tronu w języku francuzem  do obu izb 
połączonych.

D I S C O U R S M O W A
P r o ł i o n c ó  p a r  N a y j a ś n i e y s z e  g 'o

SA MAJESTE L’EMPEREUR E T  ROI C E S A R Z A  i K R Ó L A
d l’ouverture de 1» D etc Da Royaume de Poiogae Miana przy Otwarciu Seymu Królestwa Polskiego 

le i ( l5) sepurobre i8ao. dnia i  ( i 5) września 1820.

Rjpresenians du Royaume de Pclogfię f  
J ’eprouve une veritable satisfaction a Me voit 

pour la seconde fois au miljm de Vous; et Je le 
repóte avec plaisir, en Vous reunissant dans cette 
enceinte, en Vous appelant a cooperer au main- 
tien et au developpement de Vos institutions 
naticnales, J’obeis ó {’impulsion de Mon coeut, Je 
realise ud de Mes vceux les plus chers.

Resultat, de la conLaace que J ’si plaoee en 
Vous , ces institutions s’afferimrcnt par la con- 
fiar.ce quf Vous placerez en Moi.

Mon but, en Vous leg dcmutnt, a ete d'Unir 
le pcuvoir Sauveraia aux pouvairs intermediaires, 
aux droits, aux interels legitimes de la societe.

Je regarde fees liens cotnme indispensables, 
mais pour efre solides, ils reclament un seconrs, 
sans lequel tout ici bas succombe et degencre.

Gąrdons-nous d’oublier qua les institutions ne 
sont que 1’ouvrage des homines. Elies out besoin, 
couume eux, d’un appui contre la faiblesse, d’une 
conscience contre l’urreur, et comme eux, elles 
ne trouveDt eet appui, cctte conscience, que dans 
la morale Chrótienne e t dans ses D.vms Prć- 
ceptes.

Vous etes restes Polonais, Vous portez ce nom 
honorable, mais Je Vous l’ai dit precedemir.ent, il 
n’y avait que I’application des maxtmes de cette 
bienfaisante morale, qui put Vous rendre une> aussi 
glorieuse prerogative. Suivez les done aussi de 
V otre cóte, ces maxirnes saiutaires; puisez a leur 
source cette bonne fui qu’elies Vous-prescrivect 
envers Vous-mdmes , comme envers les autres; 
puisez y cel amour de la verite qui ne cherche 
qu’elle, -qui n’ecoute, ne parle que son langage, et 
Vous M’aiderez eflicacement a ccnsolider I’oeu.- 
vre de la regeneration de Votre Patrie.

J’ai pronnnce devant Vous le mot de verite, 
car e’est la verite que Je Vous demands : Je de­
sire la connaitre par Vot-re organę: dites la avec 
franchise, mais avec calme et cordiahte.

Reprezentanci Królestwa PolskiegoI
Po raz drugi pośród W as stawająo, prawda^ 

wego d >znaję zadowolenia; i miło Mi jest pó- 
Wtórzyć, i e  rgrooiidzając W as w tem  feole, po­
wołując W as do uczestnictwa w utrzymaniu i  
rozwsnięom narodowych W aszych Ustaw, idę 
za natchnieniem serca M ego, uiszczam nay- 
droższe życzenie Moje.

Skutkiem będą© ufności jaką w W as położy­
łem, Ustawy te utwierdzą się przez ufność, jaką 
W y położycie we Muie.

Nadając wam one, było celem Moim połączyć 
władzę Monarszą z pośredniczemi władzami, £  
prawami towarzystwa i z korzyściami sprawie­
dliwie mu należącemu

Związek taktowy uważam źa koniecznie po­
trzebny, lecz aby S'ę stał trwałym, wymaga po­
mocy, bez którey wszystko na tym świecie wyq 
radia się i upada.

Nie zapommeymy, iż Ustawy &ą ludzkiem, 
tylko dziełem, iż tak jak ludzie, potrzebują pod­
pory dla słabości, sumienia przeciwko błędom, I 
że, równie jak ludzie, znaydują jedynie tę  pod­
porę, to sumienie, w Chrześci&ńskiey moralność; 
i  w iey Boskich prawidłach.

Pozostaliście Polakami, nosicie to  ząssecyitliBi 
Imię , lec* jak już Wam dawniey wspomniałem, 
zastosowanie zasad tey dobroczynney moralności, 
zdołało jedynie powrócić W am  tak chlubną swo­
bodę. Treymaycsież się wjęC także z W aszey 
strony tych zasad zbawiennych; czerpaycie z nich 
tę debrą wiarę jaką one W am  przepisują, tak 
względem W as Samych jak i względem drugich, 
czerpaycie z nich tę  miłość prawdy , która pra>» 
wdy tylko szuka, prawdy tylko słucha, prawdą 
tylko przemawia, a  wtedy skuteczną Mi będaio- 
cie pomocą w ustaleniu dzieła odrodzenia sią 
W aszey Oyczyzny.

Wyrzekłem przed W am i słowo prawdy; gdyż 
jey aamey cd W as żądam: pragnę ją z ust W a^ 
szych poznać, mówcie ją szczerze, lecz ©XfiZ sptjfi 
koynie i z życzliwem sercem-



Elle  V ous ap para i tra  environnee de tou t  son 
jour, ce tte  ver ite ,  lor. que Vous la chercherez  dans 
le3 choses e t .n o n  d=ns de vaines abstractions, lors- 
que V ous jugerez de V o tre  s ituation sur le t e ­
rn oignage des f  .its e t non d’apre3 les theories 
qu’iovoquent de  nos jours, des ambitions dćchues 
ou  des ambitions naissantes.

L a  ver :te  enfin ca rac te r ise ra  Vos opinions, 
lorsque , n ’eci.utant que les grands in tere ts  den t 
Vous etes depositaires e t bannissant loin de Vos 
conseils, Panimosite, leś convenances isolees, les 
vues ■ ersonnelles, Vous V o u s  e leverez a la hau­
te u r  dt V o tre  augustę Mission.

Ce ne sera qu’alors , que Vous aurez  rempli 
V  t re  tache .  Je vais m ain ten an t  m’acquitter de 
la mienne.

M ps M inistres Vous p rdsen te ron t  le tableau 
de tou tes  les mesures organ.ques e t  adm inistra- 
t ives, prises et fx e .u te e s  depuu  deux ans. Vous 
a im erez, sans doute, a Vous conva ncre du bien 
qu’elles ont p ro d u i t , en le com parant at tous les 
m liux dont il fall ait effaoer les traces ene re  pro* 
fondement em pre in tes .  Le desir d’a t t e in i r e  ce Jbut, 
n ’a peut e t re  pag toujour? suivi les voj es traćees 
pa r  le regime que Je  Me suis plii a Vous accor- 
der: peujt e t re  aussi des besoins urgens ę t simul- 
tanes  on t ils. augm ente par leur concours, la som- 
me des  riepenses qu’ds necessita ient.
• , C opfndsn t  M e s in te n t io n s  ne changent p o in t ; ' 
e t  M a ferm e Voloute est qu’a l’avenir, les regies 
une fois e ta b l ie s , soyen t  s tr ic tem en t  observers,

Skoro jey szpkać będziecie w  rzeczach a n ie
w próżnych zac iekan iach , skoro o położeniu 
W aszem  sąd u ć  będziecie według św iadectwa w y ­
padków a nie p o d łu g 'teo ry y ,  do których się dziś 
odwołuje już upadła lub rodząca się dopiero w y ­
niosłość , w ted y  W a m  się ta  praw da w calćrn 
swem ukaże św ietle .

W te d y  nareszpie zdania Wasz^e nosić będą na 
sobie cechę praw dy, kiedy, mająirjedynie I;a m y­
śli ważne Spraw y W a m  poruczone, a odrzucając 
zpom iędzy obrad W ,  s.:ych, zapalczywość , od­
rębne  względy, widoki osobiste , podniesiecie się 
do wysokości dostoynego powołania W aszego .

W Ledy to dopiero d op e łn ic ie  O bowiązku  
W aszego. T e raz  Ja  z mojego Się w y w ią ż ę .

Ministrowie Moi w ystaw ią  W a m  obraz; wszel­
kich u rządzeń  organicznych i adrtin is tracyynych ,  
p rzedsięw zię tych  i w ykonańych  w dwuletnim  
czasu przeciągu. Miło W a m  zapewne będzie 
przekonać się o w yn ik łer t  z niełi dobru, w po­
rów naniu  onego z n ieszczęśc iam i, k tó ry ch  śla­
dy, jeszcze głębokie, zagładzić należało. Może 
żądza osiągnienia celii tego; p rzycż  ną  się stała, 
że nie zatysże się trzym ano  drogi przepisaney 
porządkiem, jaki z upodobaniem postanow iłem :’ 
może też zbieg naglących zarazem  potrzeb, po- 
m ń o iy ł  ogół w ydatków , jakich też  potrzeby W y­
magały. Chęci się jednak Moje nie zm ienią i 
s ta łą  wolą iest Moją; ażeby na przyszłość, r a s  
postanowione prawidła , ściśle by ły  zachowy w a-

e t  les resources des contribuables menagees avec ne i ażeby możriość kon try b u en tó w  z jak nay-
Ift ni 11Q Y c n r n  » 1-----V  1 _______L _ _• _ile plus re lig ieux scrupulc.

Les demandes que V ous m’avez presentees, 
on t  ęte prises en serieuse consideration. Vcus 
allez ap p reu d re  comment; il y  a ete e t il pourra  
enoore y e t re  satisfait, et pourquoi il a fallu su r-  
seoir ou ren o n cer  a l’accomplissement de quelqaes 
unes d ’en tre  elles. P a rm i  celles que le G. uver- 
n em en t  s’e s t  em presse  d’aeoueillsr , se  trouven t 
les projets  de loix qui V ous seront communiques.

V ous de iriez une p rocedure  Civile dont la 
m arcbe  fu t plus dro ite  e t  plus s u r e : Vous desi- 
r iez  une procedure Crim inelle en harmonie avec 
le Code penal que V ous ave* vote a V o tre  der-  
n ie re  session. Des pro je ts  de loix nouvelles ven t  
vous e t re  sounds, śous Pun e t l’au tre  de ces r a p ­
ports .  Je les abandopne franobem ent k  V o tre  exa- 
m en. Je  sais que pour a t te ind re  le degre de p er­
fection re lative que Nous pburrons leur donner, 
des loix de ce t te  n a tu re  exigent une discussion 
approfondie, e t  Je veux  qu’elles p o r ten t  le cachet 
d ’une complete m atu ri te .

Les c ra teu rs  du G o u v ern em en t V ous instru i-  
ro n t  de Mes intentions a ce t  egard, e t Vous re -  
conna itrez  qu’elles assuren t a V o tre  vote une en- 
t i ć r e  hber te ,  a Vos deliberations- une juste et in­
dispensable la t i tude .
, L a  loi financiers  reclam e eńeore  le secourś 
d u  tem ps  e t  de la ref->xion. C’est en m atiere 
d ’impóts surtout,  que les changem fiusprecoces sor.fc 
dangereux .  L a  stabihte  des reglemens, f  it śeule 
f leu r ir  les finances. L e  systeme des V otres doit 
s u b i r  une reform e; mais il n ’en doit subir qu’utie, 
E l le  sera in trodu ite  , des qu’elle au ra  e te  sulfi- 
sam m ent preparee .

Representaris du Royaume de P o lo g n e ! M on- 
t r e z  a  V o tre  P a t r i e ,  que, fo r t  de V o tre  expe­
r ien ce ,  de Vos principes, de Vos sentimens, Vous 
sav ez  conserver,  sous les auspices de Vos loix, 
un e  independance tranquille e t  une  liberte  pure;

świętszą ochran ianą  była bacznością.
Przedstaw ione Mi przez W a s  życzeń?*, na  

rzeczyw is tą  były w zię te  uwagę. Dowiecie się, 
jak cnym się stało i stać się jeszcze będzie mo­
gło zadość, o raz dla czego w ypadło spełnienie 
niek tórych  odroczyć lub od onegoż odstąpić. Po­
m iędzy życzeniami jakie rząd  sk w a p l i w ie  p rzy­
jął, mieszczą się p raw a, k tó ry ch  pro jek ta  udzie-  
lonemś W a m  zóstarią.

Pragnęliście p rocedury  cyw ilney  opar tev  nai 
postępow aniu  prosierii i pewnieyszeu?: Pragrię-

-liście procedury  Kfymmalney stosownieyszev do 
uchwalonego przez W a s  na ostatnićm  W asze tn  
zgromadzeniu  kedexu karnego. N owe pro jek ta  
do praw  będą W a r t  w obu ty ch  przedmiotach 
podane. Oddaję je o tw arcie  W aszem u rozbio­
row i. W iem ,  iż dla osiągnienia tego stosunfeo- 
w ey doskonałości s topn ia ,  jaki onym nadać m o ­
ż e m y ,  p raw a  takow ego rodzaju wymagają egłę* 
bionego roz trząsan ia ,  jakoż pź-agnę, aby one no­
siły cechę zupełney doyrzałości;

Mówcy rządowi oznayipią W a m  Moje w tey  
mierze zamiary, a przekonacie się, iż one zda­
niom W a szy m  zupełną wolność, a naradom W a ­
szym sprawiedliwą i konieczną zdręcżają  ob- 
szerpość.

P raw o  podatkowe w yciąga  jeszcze pomocy 
czasu i ro?.Wi.gi. W  m ateryi podatkowey nay-  
więcey niebezpiećznemi są przedwczesne zm ia­
ny. Pomyślność Skarbowa zasadna się jedynie na  
trwałości urządzeń. S y .tem a t  W a s z  finansowy 
powinien zo3tać zmienionym, lecz raz jeden t y l ­
ko tey  zmianie winien podlegać. Będzie ona 
zaprowadzona, skoro dostatecznie przygotowaną  
zostanie.

Reprezentanci K rólestw a Polskiego! Okażbie 
O ycsyznie W a sz e y ,  iż w sparci  W aszem  do­
świadczeniem , W aszem i zasadami , W aszem i u- 
ćzuciami, umiecie zachować, pod ta rczą  pravy 
W a szy ch ,  spokoyną niepodległość i nieskażoną



montrez a Voś contemporains, que cette liberte 
est ainie de 1’ordre et de ars bieut iits, et q-ie Vous 
en recueillez les avantages, parcfque Vous avez 
su ; parceque vorn saurez toujours, r e s s ter  aux 
suggestions de la malveillante et aux danger, de 
Pexemple.

Ailleurs, 1’usage et lEbut ont ete  pL tes  sur 
la nieme iigne : ailleurs, en excitant le b- s. infa-  
otice d’une servile imit&'.ieh, le gdnie du mai FcS- 
saye & reprendre son fum ste  empire, et deja il 
piane sur une partie rit 1’ E u r r p e ,  de,a ii y  accu* 
mule les forfaits et les eatasti, plies;

Au milieu de ces cdam tćs. Mon svsteir.e de 
Gouverneiiient reśtera ńiv diable; P en  ai puisó 
les prpicipes dans Is sentiment int.oie de Mes de- 
v irs.

Ces devoirs, Je les fetnplirsi toujoiirs avee 
fcohnt foń Neasa.no ns cette boime fo i ,  ne se-  
rait pas com plettf, si je pouvv.is meconnaitre 
les grandes verites qu’enseigae l'cxperience.

Sans d o u te , le s'ecle cii nnus vivons exige  
que F oidre  sobial ait des loix tutelages pour ba­
se et pour garai.t.-. Mais c e  siecle impose aux 
Gouvernem ws, P< bligation de preserver ces ri/ti­
mes 1 iy, de la f  taie influence des passions, tou­
jour s irqu e es, toujciifs avcugles.

S >us 0 6  rapport, une grave reśponsabilite pe- 
se sur V  us io m n e  snr Moi. Elle Vous ordon- 
ne de su vre f ddem ent la route que Y< us in- 
dique Y otre sagesse et Vi-tre loyaute. Elle Me 
coromanil- de Vous avertir avec franchise des 
perils q p .urraient Yous entourer et d*tn ga- 
rantir VaS institutions; tiT  Me preserit de ne ju- 
ger des mesures sur lesquelles Je serai appele k 
prononcv , que d’apres leurs veritables c use'quen- 
ces, et non sur les qualifications, doat 1’esprit de 
parti les fietrit ou les decóre ; elle M ’oblige en- 
fiU, pour prevenir la naissance du mal et la ne 
cessite d-̂ s rem eies v io lets;  a x tr p e r  les ger- 
mes de des nr-gamsation, des quMs se f.-raient ap- 
percevoir

Telle, est M m irrevocable tĆ solution. Je he  
transig^rai iam is srn M s pr ucipes, et. jamais 
Je ne M p ie t  rai aucune concession qui leur
soit contra re

Prions .:S ! a mesure que les liens de fraterhite 
qui Vous. attaohert pour toujours a la Russie, se 
resserent, a unsure que V e u s | Veils penetrez de 
toutcs !<>s tenside -tions quhls V. us rappellentj 
la carricre qne Je Vous ai ouverte, s’etend et 
s ’applanit dev nt Vous. En ore quelques pas di- 
higes par la sogesse et la m oderation; marques 
par laconfjanee et la droiture, et V/.us toucherez 
au but de Yos esperances -et des Miennes. Je 
m’applartdirai d ublement alors, d’avoir vu le pai- 
®‘bl ix e ic ice  de Y es liberies, aflermir votre exi­
stence n tionale et cimenter une indissoluble u- 
mon de bonheur entre nos deux Petries.

Wolnośd. Okażcie współczesnym ', iż Wcln i ć  ta  
jest przyiauióiką poriądku i wynikających z one-  
goż dobrodzieystw, i że odnosicie z niey k rzysci, 
bu umieliście, bo będziecie zawsze umKli opie- 
r ć się podmowom słey  chęci, i niebepieczeńit n ota 
przykładu.

Indziey nie odróżniono używania od naduży­
cia; podniecając zmyśloną potrzebę niewolnicze­
go naśladownictwa, zły duch kusi się, aby owła­
dnąć znów nieszczęsne sw e panowanie. Już on  
Się nad częścią Europy unosi, już w  niey na­
gromadza zbrodme i srogie nieszczęścia.

Pośród t ch klęsk, układ Rządu Mojego niea 
odmiennym zostanie. Ńa wewnętrznym uczuciu  
powinności Moich; opierają się zasady onegoż.

T e  powinności zawsze z dlobrą wiarą w ypeł­
niać będę. Ale ta dobra wiara nie byłaby zupeł­
ną, gdybym mógł nie znać ptawd wielkich jakich 
Nas uczy doświadczeiiie.

W iek , w którym żyjemy, wymaga, bez w ą t­
pienia, ażeby porządek towarzyski miał za pod-= 
stawę i za rękoym.ą opiekuńcze prawa; L ecz  
tenże sam wiek wkłada ha rządy obowiązek za-  
chiwania Łych praw od szkodliwego wpływu  
h am ięteose i , zawsze n iespokoynych, zawsze  
ślepych.

C.ężka pod tym względem odpowiedzialność, 
W am  równie jak i mnie zagraża. Warn naka­
zuje óna trzym ć się wiernie drogi, którą W -n i  
W^asza mądreśó i Wasza prawość wska/ują. 
Mnie, k a że ,  W as ostrzegać otwarcie o niebez-  
pi?cz ń twach j fe.eby W as otaczać mogły i za­
słaniać prżt-ciwko nim, U staw y W asze. Ón t? i  
Mi prze pi u;e; &bym o środka h ,  n d litóieuii 
byłbym pow ł .n y  wyrzec, sądził w  die ich pra­
wdziwych skutków a me wedle iia/.wisk; jakiemś 
duch stronnictwa yiarni je lub ozdab.a. Obo-  
wiązu.e Mnie ona c ak niec ; abym dla zapobie­
żenia utworzeniu s.ę z łe g ,  i potrzebie gwaito-  
wilych lek a rstw , wykorzenili zarody rozprzęże­
nia; skoroby /się tylkri postrzegać dały.

Takie jest nieodzowne postanowienie Moje. 
Nie oddalę s ę nigdy od Moich zasad i nigdy się 
me dam skłonić do żadnego przyzwolenia onym  
przeciwnego!

PJacy! w miarę jak się stwierdzają w ęz ły  
braterskie łączące W as nażawszje z  Rossyą, 
w miarę jak się przenikacie wszystkiemi w zglę­
dami które W am pamięć o tych Węzłach poda­
je; zawód W am przezemaie o tw orzony , rozsze*  
rza się i tofuje przed W ami. J szcze kdaa kro­
ków kierowanych mądrością i umiarkowaniem, 
oznaczonych zaufaniem i prawością, a staniecie  
u celu W aszych  i Moich m iL iei.  Podwóyney  
wtedy doznam pociechy ; widząc iż spokoyne u- 
żywanie swobod W aszych, byt W asz narodowy  
ustaliło, a oraz wzmocniło nif rozerwane wspól- 
nictwo szczęścia obu oyczyrn Naszych.

Posiedzenie pierwsze dnia  i5 września.
,!"s 1 . ną. dla kazdogo Polaka uro«

tronlrt0 ir t SpOC/ ' > d nab°żenstwo W  Kościele Me­
tropolitalny. • ?. Jana. Zgromadzeni tamże Sena- 
orow ie , M i' -owie, Rada Stanu, oraz Posło- 

wie i D e p u to w a n i  zaczęl, postępowanie swoje 
od wzniesienia m od lo .y  do n i e b a ,  a b y  Ten od 
ktorego WSZy Stk ^ fcbualdme rźynnoścf pochodzą
przezZT w ia? r  g0| łaW,Ł Oczytaniu  Mszy  przez J W . Skarzewskiego . B.skupa Lubelskiego i
mianem stosownem do uroczystości Kazaniu pfz.ez 
W . Szaniaw skiego  Kanoniką Metropolitalnego, Se- 
h a t ,  Posłowie i Deputowani udali s i ę  do Izb wła­
śc iw y ch ;  a Rada Stanu na pokoje Królewskie.

lym czasem  JW . M ostow ski, Minister Sprav 
W ew n ętrzn y ch , przybywszy do Izby Poselskie] 
uwiadomił ją 0 nominacyi na Marszałka JW  
H en.bielińskiego, Posła Powiatu Biebrzańskiego 
następującym głosem :

Prześwietna. Izbo Poselska !
Gdy tu Zastępców' Narodu powtórnie mani za 

szczyt pow’itad , już chlubną jest dla mnie powin 
noscią i słodyczą, na wzory przez nich samycl 
dane, zwracać ich własną uwagę. Równie wol 
me i bez naVmriieyszego cdicego wpływu nowi 
wybranym Posłom i Deputowąnym , dawnieys 
Kolledzy na przeszłem Posiedzeniu Seymowem zna 
mienicie w ogfcle okazali, jak w  położeniunaszÓH



m ożra  bez zapalczywości poszukiwać korzyści k ra ­
jowych , zachować spokoyną godność, przyznać 
i szacować dob re , tam  gdzie się rzeczywiście 
z n a jd u je , nie przyczyniać wagi przemijającym 
nadużyciom, a unikając, aby zawcześne uniesienia 
me zepsuły przyszłości, uskuteczniać obecnie nie­
zbędne prawidło w  dwóch słowach zaw arte, któ­
re  sa .umieć czekać. Zawsze bowiem sprawca 
dzieła , najusilniej pragnąć musi udoskonalenia i 
wziętości onego , tudzież w tym celu, na jlep ie j  
porę dogodną wybierze : co się zaś lnaczey w na­
tarczyw ych domaganiach otrzymać nie zdoła, co- 
by te owszem bezzwrotnie może zniszczyły, tó 
często na wytrwaniu tylko zależy.^ Przeszłe zgro- 
madzenie Seym ów e. rostropnem postępowaniem 
otrzymało juz niektóre i ważne ulepszenia: spo­
dziewajmy się i usilny my, ażeby niniejsze rówmem 
umiark ow anicm , jeszcze znac/.nieysze pożytki dla 
oyczymny pozyskało , pod kierunkiem mianowane­
go od Naj jaśniejszego Pana Marszałkiem tey  Izby, 
J W . Rajm unda Rernhielińskiego , Posła Biebrzań­
skiego , który pd la t  kilkunastu w rozmaitym za­
wodzie nieprzerwanie i czynnie służąc krajowi, 
wie z doświadczenia , jak w obcowaniu z obywa­
te lam i, obf^k surowego przestrzegania wzajemnych 
obowiązków-, -uprzejma łagodność kojarzy rozró ­
żnien ia, -zniewala um ysły; i t e ,  jakich czas tera -  
źmeyszy n a jb a rd z ie j  wymaga , spokojne zrządza 
obrady. Czytam Akt nominacyi Jego i wzywam 
Go do zajęcia, m iejsca Marszałkowi właściwego.

Po skończouey mowie wręczył J W .  Minister 
Spraw W ew nętrznych  nominowanemu MaSrszał- 
kowi listę członków Izby Poselskiej zatwierdzo­
ną przez "Senat dla jey, sprawdzenia — W  tymże 
samym czasie j  W . Stanisław Potocki, Senator W o ­
jew oda, Prezydujący w Senacie, powołał imiennie 
wszystkich Członków I diy Senatorskiej , a za o- 
trzym anym  rozkazem Najjaśniejszego Patia-, ’Wy­
znaczył deputacyą złożoną z J W W .  W ojewody 
W ybickiego -i Kasztelana Kochanowskiego , dla za­
proszenia” Izby Poselskiej do 'połączenia się ż Se­
natem. Marszałek Sejmowy uwiadomiony o zbli­
żaniu się Senatorów, wysłał na ich przyjęcie J W  W . 
Pósłów BcnaW. Nirmójewskiego i Józefa Krasiń­
skiego , oraz Deputowanych J W W .  Chodkiewicza 
i Krysińskiego. Skoro J W W . Senatorowie zasie­
dli m iejsca naprzeciw M arszałka, J W  .-W ybicki 
dopełnił zaproszenia krótką przemową. .

Następnie J W . Senator Kasztelan Kochanowski, 
w  przemowie swojey zwrócił uwagę Izby na za­
szczyt , jaki ją po drugi raz spotyka, iż w gronie 
swojem widzi” Jego Cesarzewicowską Mość W .  
Xięcia Konstantego. , .

V o stosowney odpowiedzi przez J W . Marszał­
ka , przeszła Izba Poselska do Senatu

Po Zajęciu m iejsca  przez Posłów i Deputowa­
n ych , J W .  Prezydujący w Senacie wyznaczył J W . 
W ojew odę -Zamoyskiego , tudzież Kasztelanów Li-  
nowskiego i Kickiego a J W. Marszałek Jego Ce­
sarze wicowską Mość W , X. Konstantego , tudzież 
J W  W . Komorowskiego i Łubieńskiego , dla ozna j­
mienia NayjaśmeyszemU P an u ,  ze obie Izby po­
łączone czekają drogiey chwili Jego przybycia.

Za zbliżeniem się Monarchy J W . Prezydujący 
w  Senacie , tudzież Sekretarz Senatu przyjęli Go 
u drzwi Sali. Monarcha otoczony Radą Stanu i 
Dworem , Zagaił z tronu posiedzenie obu Izb mo­
w ą w języku Praneuzkirn , na początku gazety u- 
inieszczoną.

Gdy Najjaśniejszy Pan skończył, J W .  Mini­
ster  Sekrerarz Stanu odczytał toż samo w języku 
Polskim , a następnie Marszałek Seymowy po w y­
konaniu przysięgi Artykułem 119 S ta tu tu  Orga- 
nieżnego przepisaney , otrzymał Laskę Marszałko­
wska , jako znak zaszczytney dostoyności, k tórą  
ma przez „Seym piastować.

Skoro Nayjaśniejszy Pan zstąpił z trenu i od­
prowadzony został przez Prezydującego w Sena« 
cie , tudzież zwyż wyrażoną Deputacyą na miey- 
sce , programmatem przepisane; Prezydujący w  Se«- 
nacie dał głos J W . Mostowskiemu, który odwo­
łując się do Rapportu ogólnego Rady S tanu , wy­
stawił obraz działań Rządowych w przeciągu dwu­
letnim , oraz stan kraju i uwiadomił Izby o pro­
jektach do praw na teraźnieyszym Seymie stano­
wić się mających.

Gdy JW . Minister skończył, Prezes Senatu o- 
znaymił obu Izbom , iż wolą jest Nayjaśniejszego 
P a n a , aby obie; razem zebrały się jutro dla słu­
chania Rapportu Rady Stanu; solwoWał więc ses- 
syą do dnia następnego na godzinę lotą.

Posłowie i  Deputowani udali się jeszcze do 
Izby posiedzeń swoich , gdzie J W .  Marszałek po 
krótkiey przemowie , wezwał JW . Obniskiego, Po­
sła Powiatu Łosickiego do sprawowania urzędu 
Sekretarza Seymowego, k tó ry  zaraz przepisaną 
S ta tu tem  Organicznym wykonał przysięgę.

ł l  I  £  91 Ć Y.

Od brzegów Menu, dnia 5 września. W ie lo  
podoficerów darmstadzkich przepisało bezimienne 
listy rozchodzące się po kraju i przełożenie de­
putowanych, k tórzy me chcieli wykonać przysię­
gi. Z  tego powodu wyszło w wielkiem Xięztwie 
Hesko Dsrmstadskim ostrzeżenie, aby woyskowi 
pod surową karą nie dawali się używać za narzę­
dzie do podobnych zdroźności.

F  R X H C Y k .
P aryż  dnia 26 sierpnia. Z powodu w czo ra j­

szego obchodu imienin Króla naszego, polieya u- 
żyła dzielnych środków do zabezpieczenia publi- 
czney spokoyności. Onegday ieszcze, znakomit­
si woyskowi składali Monarsze powinszowania. 
Marszałek Xiążę Reggio ( Oudinot), wyzdrowiaw­
szy z rany, k tórą dostał od koma podczas roz­
ruchów na początku czerwca, złozył także hołd 
uszanowania. Rozczul ły bardzo Monarchę do­
wody przywiązania, iakie od  niego odebrał*

Prefekt przybywszy wczoray do Króla na 
fczele Władz municypalnych tuteyszych, oświad­
czył w mowie swoiey: —- „ Nie masz żadnego spi­
sku, żadnego buntu, któryby aa  chwilę nawet 
mógł wytępić w sercu mieszkańców Paryża u .  
czucia , łączące ich z  twoią dynasty ą i tobą Nay- 
iaśnieyszy Fanie, wspaniałym dawcą naszey kon­
stytucji* Brzydzą się obmierzłem; intrygami, 
które pubhczney spokoynosci i szczęściu, iakie— 
go pod prawami twemi używaią zagrazaią. Mają 
nadzieię, iż oskarżenie winowayców przed nay- 
wyższym sądem kraiow ym , powściągnie nadal 
zbrodnicze a bezsilne zamachy stronnictw. Hby 
nowy potomek szczepu S. Ludwika, ten cel nay- 
gorętszych życzeń i modłów Franc.yi, pocieszył 
wkrótce ojcowskie serce VV. K* Moaci.,,—  Mo­
narcha w odpowiedzi swoiey oświadczył: Z  rado­
ścią, leaz bez zadziwienia, widziałem postępowa­
nie ludu paryzkiego w chwili, kiedy szaleni ni­
kczemnicy publiczną spokoynośó zaburzyć usiło­
wali.—— W ysłuchawszy Król mszy ś. w pokoiu 
Swoim, oparł się na o fice rze , i wszedł do sali 
gtyardyi, gdzie rzekł do znaydującego się tam ofi­
cera: Widzisz W Pan, zem zdrów, nie wiele zaisteP o  złożeniu przysięgi przez JW . Marszałka, . . . .

Prezydujący w Senacie w imieniu Senatu , oraz chodzę, ale iednuk chodzę. W szyscy  marsz
J W .  Marszałek w imieniu Izby Poselskiey , któ- kowie, i minister sprawiedliwości, k tóry  nieda-
r e y  przewodniczenia zaszczyt o t rz y m a ł , w sto- wn0 z  wód powrócił, byli także u Króla. Da-
soWnych wyrazach złożyli Nayjaśnieyszemu Panu t,eZpjatne widowisko na te a t rz e ; na polach
dziękczynienia za jego tylokrotne 1 tak  wielkie do- j^Iizevskich rozdawano ludowi mięso, chleb i vri-

-  -    w v .
WolnDrukować. Ignacy Reszką Radcą Koleg. Kom. Ceni. C tl .— w Wilnie w Drukarni Redakcyi.
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Kapitan M orice , płatnik legionu departamen­
tu M surthe, umieścił w M onitorze  artykuł, zbi- 

4 jający pogłoskę, iakoby był kassyerem spisko­
w ych , i umknął. —  D ziennik rozpraw  odwołu- 
ie ogłoszoną przez siebie wiadomość, o uwięzie, 
niu pewnego maiora gwardyi, iako uczestni­
ka spiskuj twierdzi, iż  to był tylko adjutant-ma­
jor. Od dnia 19 b. *m. nikt z gwardyi nie sie­
dzi w  więzieniu; a 5ch lub 4 ch o ficeró w , któ. 
ryćh z początku poymano, potem uwolniono. Puł­
kownicy dwóch pułków gwardyi, wiedzieli, iż spi­
skowi postanowili ich sabić; lecz przez użycie 
środków ostrożności nie chcieli ich zrażać. Przez 
dw ie w ięc nocy przed poymaniem buntowników, 
czekaiąc co chwila nspadu, uzbroili się i w po- 
koiach swoich w koszarach pozamykali. Dnia 
s 5 b. m. badano wielu oskarżonych i świadków. 
W szy scy  prawie są woyskowem i, częścią z gwar­
dyi królewskiey, częścią z legiionu departamentu 
Meurthe, i maią krzyże. Dnia 22 uwięziono w ie­
lu spiskowych podoficerów. Jest między nimi 
młody sierżant z legiionu departamentu du Nord. 
Gdy go brano, płakał i obwiniał porucznika swego, 
że go wciągnął do zgubney zbrodni. W  mie­
szkaniu pewnego zbiegłego k a fta n a  znaleziono wa­
żne papiery, oraz znaczną ilość pieniędzy i  papie­
rów skarbowych. Zewsząd przychodzą adressa 
z powinszowaniem szazęśhwie odkrytego spisku.

M arszałek Beurnonvile udał się dnsa 19 b. m. 
do koszar gwardyi, i w mianey mowie Wezwał 
żołnierzy imieniem Monarchy i honoru, aby mu. 
wskazali podłych spiskowych, którzyby się miedzy 
niemi znaydówali. W szyscy  milczeli. Zawołał 
w tedy marszałek: Boga chwała! nie m asz zdrąy- 
ców U f  pułkach w aszych! mogę więc ośwtadczyd 
Królowi, iż każdy c was gotów życie swcue po­
święcić za niego i rodzinę iego. Mo w a ta  skut­
kowała; wskazano zaraz 6 spiskowych, których  
źandar mowie poymali. Pułkownik Drouhaut miał 
podobną mowę do ago pułku gwardyi, która ta- 
k ii  skutek sprawiła.

Czytamy w ied n ey  z tuteyszyc1? gazet, iż puł. 
kbwinik żandarmów Clerc, były adjutant X iażę- 
cia Felire, doniosł naypierwey rządowi o fcnuią- 
eym się spisku, tak, iż zaraz kilku uczestników  
iego można było uwięzić.

Legion departamentu M eurthe będzie zw ip ię. 
ty  w Landrecies i A vesnes , albo przynaymniey 
ińaczey urządzony. Dwom aientom policyynym, 
wysłanym pocztą z P aryża, udało się o i  mile od 
granicy dosięgnąć pewną osobę, która chciała u., 
iechać do Niderlandów. Zdaie się, i i  osoba ta by­
ła główną sprężyną spisku.

Spiskowi chcieli przez poiedynczyoh zboyców  
sprzątnąć ze świata przeznaczone ofiary. Obrali 
Sobie do tego dzień 2 5 h, m. i z  tey  przyczyny  
iedna ztuteyszych gazet wyraża:—. „Nie zważali 
w ięc, iz pamiątka rocznicy imienin królewskich  
podwoiłaby odwagę i zapał obrońców prawego 
riząda; Napomnieli o św iętych słowach, któr.e D u . 
rasey  wchodząc dnia 25 sierpnia 1793 na śm ier­
telne rósztowanie powiedział: D la rojalisty p ię ­
knie umierać w  dzień ś. Ludwika.”

Biorą tu jeszcze różne osoby do więzienia. 
Pomiędzy niemi iest pe wny urzędnik skarbu pu­
blicznego. U więziono także adwokata M arat, 
który chciał bronić xiędza Pradt w  sądzie. Poy-r 
mano znowu oficerów z 2go pułku gwąrdyi. W  o*

gólności, zły  duch dał się postrzegać w  gwardyi, 
królewskiey.

G azety roialistowskie zawieraią następującą 
lecz potrzebuiącą ieszcze potwierdzenia wiado­
mość o spisku woyska: „ Od nieiakiego czasu u-
tw orzyły  się tow arzystw a wolnych mularzy, któ­
re nie eostaią pod dozorem polieyi. W ezw ały  
Wielu w oyskow ych, aby do nich należeli.”

Dziennik literalny Aristarque pisze: „ Do d.
2o b. m. nikt w  P aryżu , nawet żaden z 8 w y­
chodzących tam dzienników, nie przeczuwał spi­
sku. W szystko, co M onitor o zbrodniczych na­
miarach spiskowych donosi, nie ma za sobą pra­
wnych dowodów, a zatem powinno się uważać za 
gołosłóWne twierdzenia, którym  póty w ierzyć lub 
nie w ierzyć można, póki się badania sądowe nie  
ukończ ą.’’

Lękam y się buntu osad po prowiaeyach; lec*  
od 5  dni posłano przez telegraf wiadomość o  
hersztach iego, których zapewne do tego czasu  
iuż poymano. Uwięziono tu znakomitych o fice­
rów, lecz fałsz, iakoby między niemi był jenerał 
Foy, jak rozgłoszono. W  d u  deputowanych wra­
cając do domu, zboczyło w rożne strony; policya  
jednak śledzi ich  postępki. G łownem mieysceu* 
spisku iest miasto V itry  le Franęaie; nayw jęcey  
do niego należą oficerowie połow ę płacy biorący, 
którzy tróykolorową kokardę przypięli. S łychać  
oraz, iż zaszły rozruchy w  Rouen , Rennes i innych  
m iastach.

Pew ny k apitan , naczelnik Ostatniego spiski* 
w  P a ryżu , dopiero d. 19 b. m. zrana dovfiedWiat 
się o iego odkryciu; bał się w ięc w rócić do dómis 
po papiery, które wkrótce polićya zabrała, Wra* 
z znaczną ilością pieniędzy w  złocie . O ficey  tei* 
iest ieszcze w P aryżu , lecz tak się u krył,’ że go  
dotąd nie schwytano.

L ist z A n ien s  pod d. 22 b. m. donosi:—. 
„ W niedzielę zrana dowiedziano się tu  o spiska j 
który w sobotę d. 19 b. m. miał w .buchnąć xr Pet* 
ryżu . Jakiś człow iek Wysokiego wzróstu przybył 
tu pocztą wozową w niedzielę rano, 1 zaraz poie- 
chał extra.pocz.tą do Calais.. W yjechawszy za 
miasto spotkał .kogoś na gościpcu, i rzekł dppiie- 
go: w ażna wiadomość Król ea n o rd o w m yl w ieczo­
rem tegoż samego dnia, dwóch młodych ludzi ś ie .  
działo w kawiarni; ieden drugiego zapytał się: C z y  
nie nadeszły ieszcze wiadomości z Paryża? -Odebrał 
odpowiedź: nie jeszcze-, bardzo poWoii idzie. W  in­
ne y znowu kawiarni zapytał się isdśłn drugiBgoi 
czy  dziś przypn iem y tróykolorową kókur.dęi 
M ilcz fodpowie mu sąsiad) nie e ta s ie s zc ze  o tent 
thówićP

Sąd królewski wyda wy?ok na byłego kapita­
na G rader, który iak wiadomo p o ło ży łra eę  pod 
oknami X ię in ey  B erry , i na nieiakiego Bóutom  
Oba są oskarżeni o zamach na życie X iężney B erry  
w  celu odmiany dynastyi w e Franoyi.

Podczas przeiazdu bankiera L a jitte  przez Rouy 
e n , dano dla niego serenady, przy których ń ie-  
tvlko wydawano okrzyki: niech śyie Lafdte! lec*  
nawet niech żyie  konstytucya! niech ży ią  like* 
raliśoi! niech ży ie  m ały chłoptzyna! (syrt Bónąy 
partego). W k rótce potem z przeciwney stroity  
dały się  słysaeć okrzyki: N iech ży ie  Król! niech  
ż y ią  Xi'ązęta! niech ż y ią  Burbonawie! W  końcu  
przyszło do bitwy. Prefekt nareszcie zakazał po­
dobnych serenad.

W ydał Król urządzenie względem rozdawani#



%
nadal orderu S L u d w k a  oficerom' lądowym i m or­
skim. Kto nie •pozyska tego orderu za nadzwy­
czajne dla kraiu usługi, ma do niego prawo, skoń­
czywszy lat 2 i  służby.

P. Clausel de Consssrgues. zarzuca Xiąięciu.  
D ścazes  rozdwojenie rcjahslów, bo Francya wten­
czas tylko może bydź swojego, .szczęścia pewną, 
gdyby tak nazwane strony nnni&trowska i zapa- 
loyyęh rojahstó Wj. wspólnenjj silami opierały się 
p rze c iw n e j  stronie liberalistów. M onitor uwa.* 
za oskarżeń:e Pana Clausel t za niewczesne i nic 
now ego w sobie nie obejmujące. Twierdzi, iż 
wystaw iony .pt^ez mego obraz .tego wszystkiego, 
co od czasu..przywrócenia prawey dynastyi. prze­
ciwko rządowi pisano, ginie w . looo r o z b i t y c h  
pi?m jilotpysjj, ..które w y s z ły " 9’d 'roku iH j?.

W yszła  tu z druku, kon-tytuoya ułożona 
wiferszami. Pan Tocquet„ujryprąedawszy 3oo,oro 
jey exemplarzy, chce jeszcze drukować miliion
exem *y.

w  ł o c h y“, ' ' ‘ ' r  ■ ‘ • > • > ' - .5
N eapol, d. 1 1 sierpnia. Ważnem jest mil­

czenie rządu o treśpj., purpa, które deputowani 
z  Palerm o  podali Xią'ę'.iu Namiestnikowi..’ Kró­
le vv>k emu.. Zadua z gajet tutejszych nie donosi, 
czego c. deputowani żądają, lubo już tydzień mi­
nął .od (czasu ich przybycia.

Xiążę Namiestnik Królewski, wspólnie B lun­
t s  wyfiał taką ustawę; ,, Ch.ąo nagród/m w.oy- 
skowycb, którzy się n-ąywiącęy do zaprowadze­
nia rządu kijn^ytucyjnego przyłożyli,  przezna­
czamy dia nich dwa stopnie marszałków polnych 
(jenerałów brygady}, 2 pułkownikowskie, 2 ptd- 
pnłkownikowskie , 11 majorowskioh, 25 kapitań­
skich, sto pcrucznikowskich,’ 85 podporuczników- 
fikich i .jeden komnmsarza wojennego. Będzie 
mianołfanychi 5 konunandcró«, .K 3 g .kawalerów 
Królewskiego orderu . S., Ferdynanda  i Zasługi, 
5 i kawaler#,w orderu ś Jerzego l Zjednoczenia. 
Będzie rbżdanjch i 53 medalów złotych, a 2 55* 
srebrnych tego orderu; prócz tego 7000 medalów 
srebrnych milicjom prowincjonalnym. Z tem

nadaniem nagród ż  p ow yższej pobudki ustaję 
do nich prawo. Imienna z;.*ś lista nowo mia­
nowanych kawalerów, będzie osobną ustawą 
ogłoszona.”

KalabryyczyktfWie przysłali znowu adres je­
nerałowi P e p e , naczelnemu dowódcy woyska 
nejspchtańskiego. Donoszą w nim, iż mają 20,000 
ludzi; gotowy ch do ruszenia w przypsdkuv potrze­
by. Wyrazili między innemi co następuie: 
,, Kiedy cala Europa drżała przed Bonapartym  i 
pod przemocą jego umilkła, kilka oddziałów włościan
kalabryyskich lekce ważyło potęgę jego..........
W oyska jego, które zwycięzkie chorągwie swoje 
na brzegach W isły  i Tagu  zatknęły, znalazły 
grób w górach naszych. . . .  Gdy teras wszyscy  
neapohtanie są połączeni z Królem swoim, któż­
by się, ośnnel.ł porwać na ten wolny naród?.. . .  
Niech drżą ci,  ̂którzy chcą się targnąć na sławę 
cyczyzny naszej! W yszl.by  z siedlisk swoich 
kąlabryycsy io^e,.  a cała ziemia włoska byłaby 
może p rzsc i -Snem polem dla świętego ich zapału
1 gniewu ! ! ! ”

Najświeższe wiadomoSci z  Sycylii zupełnie, 
są zaspakajające. L ut ti e myśli już nawet o 
odłączeniu się od Ne. polu. ' W szystkie wła­
dze rządowe sp rzy s ięg ły  fconstytucya neapo- 
litańską.

W  teatrze tuteyszym San Carlo wydają co 
rek 45 ,ooo dukatów na śpiewaków, tyleż na tan­
c e r z y ,  14 ,ooo nft orkiestrę, 22,000 na ubiory, a
2 5,ooo na ozdoby teatralne, narzędzia i o -  
świecęaie.

W iochy, d. 19 sierpnia. W  wyższych W ło ­
szech zakładają magazyny żywności przynaymniey 
na 100,000 woyska.

Dnia i 4 b. m, odprawił się w Turynie ślub 
Xięzniszk i. M aryi Tereny.. Sabjudzkiey, z Xiążę- 
cirm dziedzicznym Łukieskim, którego zastąpił 
X;ąKę de Genf, stryy jego.

Kurs wileń. na assyg. od d. 3 września r. sr., 3 r. 
kop. 82*; czer. zł. nowy r. 1 1, kop. 46 , staryor. 11 
k. 27; imperyał 37 r. i 5 kop.

W alno Brukować .Ignacy R eszka Radca Koleg. Kom. C s n s .C z ł .—  w W iln ie u> D rukarni R edakcyi
~5K

1 U w i a d o m  i e n i  e. 
i:Niźey podpisany,- stosownie do ży- 

cień la  wielu osób chcących się przyło­
żyć do wzniesienia pomnika w Krako­
w ie Tadeuszowi Kościuszce, oświadcza, że 
składkę aa ten  przedmiot przyymo/wać 
będzie, dla przesłania jey do Krakowa. 
3^ilńo dnia 5 września 18^0 roku.

I. Lachnicki.

angielskich , kt-.by życzy ł sobie nabyć, m óie sain  
, form ować się w domu sowietnika Tarnowskiego na 

ulicy Trockiey pod N . 5 ty/. W iliam  Crosier.

1. Arendowriy possesor kamienicy JO. X.-Gene­
ra ła  P u zyn y pod  i \p  119 w W ilnie niedaleko ko- 
m issyi R adziw iłłow skiey, p r zy  rynku nawo otwo­
rzonym  Sto Michalskim  , sytuowaney, zawiadamia  
p rzez  Kur.' L it . , iz  on na prośbę wielu obywateli, 
m ających inter essa w kommibyi Radziwiłłowskiey, 
dla ith  przyjazdu  do W iln a , oznaczony dom ca- 
*r u rzą d ził', gdzie w każdym  czasie znaydą dla 
siebie bez koni. lub z< końmi przystępną,} bezpieczną, 
Tifidkoyną lokacją, za cenę pom ierną, i dogodną 
dja  lokatorów, .

A*-Vn I’? V. ■
I. 2 p rzyb y ł do W ilna W iclkiey B rytanii po d ­
dan y W iliom  Crosier ma honor zaw iadom ić tu- 
łeyszą  publiczność, iz  ma do zb ic ia  siedem klacz

2  U w i a d a w i a  się P u b l i c z n o ś ć ,  i i  
Ł a z i e n k i  p r z y  K r ó l e w s k i m  M ł y ­
n i e  s y t u o w a n e ,  w  k t ó r y c h  są  W a n ­
n y  d o  k o m p ie ł i ,  n o w o  t e r a z  w y e -  
r y  g o  w a n e  z o s ta ły .  1 8 2 0  y b r a  l g o  

C e n a
O d  W a n n y  M i e d z i a n e y  p o  z ł. 2

i g r o s z y  , ..........................................2 0
O d  W a n n y  D r e w n i a n e y  p o  z ł. 2- 

i  g f o s z y  . . . . . 10

P o z e w .
5. Wedle Ukazu JE G O .IM P E R A  TO R SK IE  Y  

M O ŚCI Samowładnącego Całą Iiossyą etc etc. etc.
Pozew edyktalny przed ,$Śąd. Rurm . Radź. 

W-ileń, prawem . gościnnym : sądzić - się mający  
z  powództwa sołdathi Barbary wprzód Kursonę#



w ey a dopiero Ł azo w sk iey  i j e y  nieletniego sy­
na Jana Korsonowa w  assystencyi< opjęki czy­
niących jako  sukcessorów zm arłego  W a śila  Iiór- 
sunowa ze  skutku Ukazu R zą d h  Guberń. W ilen . 
roku  1820 m arca 5 dnia za N r e m  3 5 8 5 , i  re­
zo lu c ji  m ag istra tu  W ileń , roku  1820 j u l i i  5o 
dnia w ynosi się po  kredytorów  i różnego ty tu łu  
pretensorów  do m assy m ają tku  zm arłego  w  łd li­
n ie w fro k u  1807 z  dnia  28 na 29 apr. kupca 
i s z e y  g ild y  m iasta M oskw y J e rm ily  Sawiele wi­
eża  Konowałowa, a  szczególnie D ym itro w i Iw a -  
uow iczow i K uzn iecow ow i, F iedotowi Polapów o- 
w i kupc. R ysk . Ąntonow i Polakowi, M a x in id w i'L a -  
W reńtiejewowi kup. m . M oskw y  1 szey  gildy,szlachc. 
Tadeuszow i W ienn ick iem u , Jerm iłów nie ■ Sawiele-. 
wiózowrue córce K onowałow a je y  opiece i dal­
szym  h-edytorom  , pretenśbrbm  , i sztkeessoróm 
zm arłego  Konowałowa., OsipOwi Prokopbw ićzdw i 
Kowalewowi -Z C zerników skiey G uberńu w Gro-

' dnie handel wiodącemu, N ikonorów i JakoWlewo- 
w i Sołow iej owi , N ik ic ie  M nlcow ow i , W  asi łowi 
H rehorow ieżow i Szulkinow i byłym  p ryka szć zy -  
łiÓfn, do-złożenia dowodów jaw ienia  się i w ypró­
bowania Stosunków do rzeczoriey m assy m ają tek  
Konowałowa w następney oczew istey rczpruw iu, 
a to pod u tra tą  rzec zy  na zawsze , a z obżałm i 
prykaszczykarni o k a lk u la c ji  i W yznanie pod p r z y ­
sięgą z rzeczy  pełn ionych  obowiązków w handlu  
zm arłego  Konowdłowa tak w  midście W iln ie  ja ko  
i  w  mieście Grodnie prow adzonego; o kóm portacyą ■ 
pod p rzys ięg ą  wszelkich fu n d u szó w , aliąg, kores­
pondencja-, p ism ' pctw ierczych: rachunków i ogól­
nie papierów  też  fu n d u sze  odkryć zdolnych, a zas 
W asilów i P iotrow iczow i G unczarow i, Janowi i

. Tichonowi Zaycoworn kupcom W ileń  , Sofronow i 
Iw anow iczow i Kornikowi o świadectwo pod p r z y ­
sięgą, co dd) obrotu handlu , onego wielkości, cza ­
su zayścia  śm ierci Konowałowa ja ko  n a y b liże y . 
w iadom ym  lokacyi towarów, p ien ięd zy  , i  papie­
rów, ja k  również po debitor ów różnie ’ w yka zu ją ­
cych  się dla z a s z łe j  śm ierciKonowałowa a m ianow i­
cie- acz z niedostateczney inw entacyi p rze z  .Rad, 
M arcina  Slendzińskiego dopełnionej' , ja ko  to- za  
cero g ra fa m i na ukazićiela wydawauemi, z  roku  
1780 lipca  10 star. Szm uyło  Lewkow icz i Lew ek  
M ejerow icz o czer. 'zl. 9, z roku  1784 jb ra  24 
H erśzko  Josielowicz o rubli as. 1.00, z r. 3 78b apr .

star: M ichel Skurek o r, s. 260, z tegoż roku  
xbrą  1 dnia. star. M ortko  Jozefow ioz o r. s. 200 
z  -roku 1786 m aja■ i ,  star. M oyżesz. Józefow icz 
o ru b .s . 2^0 z roku  1788 m arca  9 i  czerwca 28 
P inchas B etko  o z ł. b i j  , z  ju l ii  7 I lir s z  Sza-

• pnow icz z Polipowa o z ł. 2 13 gr. 10. z roku  1790 
ja n u a ry i 5 i m aja  1 o z ł .  6 4 o z ju lii  7 d. IJersz ■ 
ko W ótfow icz ze Słucha o zł. 666 gr. 20. M ichel 
Juzefow icz o czer, z ł. bo i ru b .s . 542, pow tóre za  
obłigami rokit 179'^ alig. 8, Linowski- m ieszcza­
n in  Stieparww o czer. z ł. jo,  z roku  iygS  fe b r .  
22 m ieszcztn in  M inow ski M ik ita  Uraczki u r ts .  
y i^ z a ik g .  36 K atuski kupiec Iw an  Palejew  , o r.  
as. 5gog, z roku  1794 m arca  28, m ieszczanin  
M ohylow ski Iwan Ł azow ski o czer. z ł. i 35 , z ro­
ku  1795 marca  28 D iem ion  Am inszczynkóiy o r. 
as. 18, 'z xbra  23, Tarow ski kupiec Szukajew  o 
ju b . as. 86 z  roku 1798 jb ra  1, Ostrowski ku­
p ie c . Iw an Fielepniew o r. as. 5 8 g, z  roku 1799 
j b r a .n j ,  Iw an  M u k in  kupiec Toropecki o r. as:

* i 5 o, z roku  1801 j.braDo, kupiec rj'ski W yso - 
kow o r. s. i 58 , z  tegoż dnia 27 podpółhownik  
ryskiego m uszkatierskie go py jku  1 kawaler B aron

R o ż e n ' o r. as, 10 4 , z roku  1802 ja n u a ry i  28 , po  
zm a r łym  Stanisław ie K ulikowskim  szamb, pozosta ­
ła  żona i sowietu, M uszyńscypposseśoi owie w FI il-  
n ie  kam ienicy odłuzoney, o czer. z ł  119. z  a p ry ­
ła - 28 w łościanie B ereskin  M ichayło  Potopów i 
Ą fanas Uliakow oraz ich poręczn ik Iehor R uba-  
row o r. as. i 4 o, z  m aja  i 4 w łościanin Grafa. 
Szem ietiew a Siem ion Lebiedie/ikow  w assystćncyi 
zw ierzchności P ana o r .  as. 1 5, z  augusta \ j  P o ­
ruczn ik  R yskiego  m uszkatierskiego p u łku  Sorokin  
o czer. z ł .  26, z. jb ra  7 P oruczn ik  a rty ler. H a­
m ilton  o r. s. 60, z roku  i 8 o 5 m aja  29 i 5o z ju ­
lii 21 z Fbra 5 o H arasiejew  C zetw ierykow  kup. 
m óskieyp o r.' as. 2,076 z .te g o ż  roku 8bra ib  kup. 
Bielaw. M ichayło  Sierłiiejew  o r as. jb ,  z  xbra ' 
7, 'Jehor H abarew  o r. s 120. z roku  1806 ju l i i  

kol. Asses. i kaw aler A rkad jew  I lin  o r. as. 
2000, z  dug. i 5 kupiec m oskiew, P io tr  B ry tk in  o 
r. as. 1 600, z 9 hr a 2 0 T y tu la rn y  Sowiet. F ied o f 
Libertje jew  6 r .  s. 120, z reku  3807 ja n u a ry i  25 
Franciszek S idorow icżR eg. 1 depart o r. s. k. 43,. 
potrzecie, 'ż ’d  obłigami na obce im ię' p iśanem i han­
dlowi zm arłe  go Konowałowa i jeg o  kom m isantom  
oddanym i z r .  1780 g i r a  23 star. Chana córka E l i ­
asza i ALexiey G regorow  o r. s. t>o,zróku  i 8 o 3 
m aja  10 ' cinia. Chaim. Lew kow icz o r. ś. 20. A bra­
ham Arahow icz i ALexiey Iireho> ow o r. s. b, Uro­
ku  1794 feb r . 1, K a zim ierz  D aszkiew icz i lV a -  
w rzyniec Kubieńm ków  o czer. z ł. ‘1O0, z roku  1 779 
jb ra  17. Iw an M ukin  kup. Torop. 1. Iw an  Suih in  
o r. as.  ; 5 i:, s i  oku 1798 fe b r  20. KlinoW skiey  
posadySztópaków i Iw an  Szu lk in  o czer. z ł .  22,ż ro­
ku i 8*ói fe b r .  1, ALexiey M aniew ski1 Sowiet, i  M i­
chayło D iebroninów  P orucz. o r .  as. :,boo , z  ro­
ku  1802 a p r y  la  1. kup. W iereysk i Iw an Z eb ie-  
lew i Anna Sołowiejowie z je y  opieką, o czer. z ł .  
20, z  roku  ł 8 o'3 8bra 28  kupiec m oskiew. W a -  
sil Z y tre w  i Jehor Skarców o r. as. 1000,  z reku  

- i 8 o4 apryla  i 4 i  ju l i i  26 kup. Torop. M i koimy 
N ow ińsk i i  F ilip  K osatkm ów  0 r .a s .  5g 3 k. 3 o 
z tegoż roku i mca  26 i 27 dnia  tenże M iko ła y  N o ­
w iński i L a n za  M ałatcow  o r. s 4 7 5, z  roku  i 8 o 5 
januar. 1 .fe b ru a r .  2 4 , Ja n S ieę trzen iew icz  o r . s .  
4"9 k. 47,  Stanisław  K raśnicki, o czer zł:  21, z  ro­
ku 1806, jb ra  27 dnia A lexander R om anow  o r, 
s. 42 , Popów P orucz. T yng . P u łku  o r. as. 4 i ,  
z raku. i 8 o5 fe b r .  18 H arasim  C zetw ierykow  i  
J ó ze f Kowalew o r . as .  6 5 , z roku  1806 Januar. 
18, ffa sil. Korsunow i W in cen ty  M alinow ski B urm . 
o r: s. 3.352 k 26, z roku  1807 ja n u a ry i  i 5, Jan  
Chorbśzewski i Fabijan Kosobudzki o r. s. 'jo. 
P oczw arte, z  rachunków i regestrów  x ią g  handlu  
podług  dat różnych  z porządku  ka rt w yciągn ię­
tych p ryka szczyka m i cży li kom isantam i' ż  roku  
1803. ju n ii  5, Pułkow nik- Porow ski o r: s: i 4 k. 
ih  , z roku  1802 ju n ii  29,  K w aterm istrz  a ltyldr. 
Izm a yło w  o r . s .  '54, i  90 k., z  roku  jO o i  z 8bra  
Fiedor Iw anow  H orański o r s. 6, z  roku  1802 
ju n i  2 3 , m ajor a r ty leryysk i N iep ieykó w -e  r. s.
5 , z  te rże  d a tty  P roporczyk  Krawkow  o r. s. 7 k. 
5o. takoż Prapor. Baranow ski o r. «. 4 , Jazyków  
K apit. o r. s, 29 k. 25, P orucz. T iepłow  ó r. s. 8 
k. ho, Sowiet. S łonim . N ik o ła y  IwanowićZ Sam* 
sonowicz Iliń sk i o r . s , 10, z  roką  181>5 m aja  10 
K uczyn  A lexander Iw anow icz ó r . ś .  i 5 k.  4 o e ro­
ku  1802 aug. 28 P orucz. Tem uew o r . s .  25 k. 
5o, Z roku  1801 m aja  29, C enzor D unacki o r. 
s. 24 k. 20, tegoż, dn ia-G ub er, Se kr, Z m itro w sk i  
o r.-s. 5, z roku  1801- g i r a '  r l 1 K raśnicki o r. s. 
2 1  ~k'\ 5o, z tegoż roku aug. 8, b. Wileń.- Korńen-

)0



dant Burdaków o r .s .  2 0 , z  teg o ż  dnia M og ieln i- K om endant H inkol o r .s .  i ,  k. 86 P ułków . R  -
chi o .r .s .  i k. 5o, z  tegoż roku 8 bra 10 Iw an  danowski o r. s. i 4  k. 55, z  roku  1806 febr °
A lex ie j ewicz SienielnikÓw o r . s .  12 i k. 7 5, 2 29 W in ia rz  Stachowski o r. s. 207 k S n 1 z r l  ’ 8 ^ 
m ar. Sadowski o r . s .  i 5 k. g 5 . z  roku  i 8 o 5 m aja  ju n ii  19, P io tr  Sam sonowicz i  ieeo V

•i- R“T r *t . s*v°mmu‘ v ; v  * • 8?i' * - 4 *• *• 7*. «ZurZ frr8 b ra  26  / « * »  B ie 'a w c o w  o r .  s. x 3 A. 5o , *  58 , « / . 4r .  6 , o 9 5 * m a rc a
1 7  P r o p o r c z y k  M is ie w ic z  o r . s. 5, z  ro k u  ^ 8 o x  , « „  z  G e n e r a ls k ie j  K a n c e la r y i  T r y b u c h i n o  r
m a ja  2 , A r s ie n U e w H r e h o r o w ic z  I z iu m o w  o r .  s . .  s. 4 i .  8 0 , z  ro k u  x 8 o 6  „ a r c i  G i e l ż J k i  o i
43 k. 4 2 , z 2 * ; i * u  P o r u c z . o r . s .  2, z  ro k u  18 02 4 o, z r o i u  i8 o 5  7 J r a .  2 8 , R e w k o w sk i i  M n ,
ja n u a r  y o , Z a c h a r y  J ą k o w le w ic ź K r y w s k i  z  k o m -  s k i  o r . s .  4j  k . 8 0 , z  ro k u  .1806 f e b r  i 4 po  Z Z ‘ ' 
m s y i  o r  s. 2 5 k. 7.6, z  ro * «  180Ó o « * . 12 m a -  c i  K u le s z y  S a n d e c k a  a ssesorow a  j a k o  s u k c l7o rk a  
j o r J e k a t e r y n o s ł a w s h o r  s x k . 20  , z a u g .  , 6  M i-  i  j e y  o p ie k a  o ra z  p o to m s tw o  o r . s .  3 2 A. o 5 " * «  
A o /a j  h e d o r o w ic z  H o ł d a b m o r . s .  8  k , 1 2 , z r o -  k u  i 8 o 5 x 6 r «  2 7 , / « „  K u n a s z e w s k i o r  7  9 A  

k u  1 8 0 2  7 5r a  16, S z y d ło w s k i o r .  s. ó 4 , z  /am * - le n ie w s k i  D a n iło  N ik o la je w ic z  o r  s 3 n  * fi* 
a r j z  17  J a w a w  7W z c « >  M ic h a y ło w  p  r . s. x5, T sa ko ło w icz  o r , , .  3 A w d ia n o w  M irJ
z  ro k u  x8o 3 m a r .  5 . .  A le x a n d e r  S k r y p k m  o r . s .  ło w  W a s i le w ic z  K a p . o r .  s. 2 0  k  85 R w "
2 A. 5o, z marca 3o Jafimowicz Stołonaczalnik o r. ter z  Kom m istvi n r » -  Ł D ’ ’ .
•• 6, .  r o t a  1802 S o to a r*  R a szk le . f , , t „ "  , T  W c i J i n F '  “& " *

j .  122 _k. 10 braęia rodzeni M illerowie kap. Atexiey W asilewicz Dankowski o r . s o  'k 4o ’' J o * '  
woysk Rossyyskich ja ko  sukcesorowie zmarłego ku 1 8 .5  Mnin* 1 >• n  ,, T
& L  * fc«ero , s  g b r a ig  l ^ n  S ,i .e a ,6 w B u r t  ■ & £ " £ £ f f j ' ‘f i  ?  £ ‘ f  J -
t o  o r .  -  ł  fc r f  ,  r o ta  % e r „ f t  , “Ł  o r  »
Kap. o r .s ,  5 k. 60 .  z  mar. 15 . O nufry Cndel  P - 2 , „  ł  „  . , .  ’ lu b c zyń sk i
ski o r. s. 28 k. go , z tegoż dnia Fiedor Iwano- r z e z n ik Z  r V ’i a  f- P °lic? i o r - 5* l 8 >
w/cz Rostowski Pułkownik o r. s. 18 k. na, z r o - Sztrw er Por ’ * aymowski Poruęz. o r . s. 7,

T iT r a Ł PrV ^ \ I‘- ‘z’"l ° ° z i- 4 , > m i f : m l i ' ! “‘V f i
* k:  4 0 > Z g bra 5 dm a> Dominik 1 zona jego  M a -  20, Andrzejewska i jey opieka o r s 5 k 15  ’ e
Uwiczowie Pisarz, o r .s .  108 k 67i t z  8bra 26, m an z pałacu R adzZ iłlow skiego  o r  s 3 8 * £  
A ndrzey  W asilewicz Dankowski o r .s . ' /3 k .5 5  FUnt Wnhnrii n l o t ,  ’ ’
. w w ; :  ł : * 2 - * » * » « *
0 r , f .  5  i .  5 0, z ^ r a  , 7 ,  W awrzecki, or . s .  11 s 5 k aa Józef K,'m i  M u n o w ic z  o r.
Sekretarz Zabanfort o r. s. 2. k. 5 o z  xbra *5 k .L tó  1  KlimaaZe^ kl °  T- «• 65 k. 61,
Sekr. Doboszyński o r.s. 8, z  roku i 8o4 feb r  12 o r . s .  a \ .  fiT K  * M n f rz7>ztof iow al
JJjnbm adj. altyr. o r , s .  i 4 k. 70 , z  gbra 20, k. 7o, Różański o ^ Y T k . i f ' R u d l e Z ’o V s ' Y k  
Iwierycki kap. a lty . 1 X tą ze  Jaszw il jenerał o r. s. 46 , Frydrych R udo lf kowal o r. s. 55 k  64 ' z roku 
4  k. 7 5 , z  junti o, synowiec Grąfowski o r. s. 4 l8o2> Sawaniewtki o r .s . 28 A. 4, Porucz. Pawła-
*. p 5 , z 1 g ju li i  Skirm unt o r. s. 8 , k. 70, N a d - %lcz 0 3 k - 3n> Podporucz. Pieresław o r. s. 3,
zyra te l P w ro  o r. s. 4 , 2 gbra 3 , Kniaź G ali- z ? PV ' Br urnako'f  0 r-s.  5 k  60, Tiepłow o r. s.
czyn  o f c f o j ;  * T i  % T » l  or . s .  3  k. 7 o. i  A i ,  Ł Ł  ^

, wan Fiedorowicz M artynom  o r. s.2. k. go , z ro- k. 60, Żydówka Gitla o r. s. 23 A. 98*, w  Prośbach o 
KU 1000 Obra 22, Jerzy  Klimaszewski Szwiec o sądzenie podług owczasowego kursu monet powy- 
T. s. 2g k .5o, z  roku 1802 gbra g, nowo handlu-  ze^  wykazanych summ na każdym debitorzc i ich 
i v y  o r . s .  10 k. 80, Z mar, 2 1, Iwan M ur as z o sukcesorach z procentami i expensami prawnemi
r. s. g  k. i8 t z  foku 1802 mają in , Jehor m ursra-  ?Z<?CZ zmarie8° Konowałowa, z ex-
bid o r  s 3 o k  *)n Dym itr at '  l* z t łr ^  ^0 wszelkiego majątku, a w niewy starcze-
z  roku 1800 febr A * N ę w ń tk l  o r. s. 3 k. 15 , m u o skutki we wszystkim ar. 98 z roz. 4, cAoczaź- 

^ 00 J eDr' żydów ka Sorka targująca °Y P fd  niestanność o zapisanie amissyi z  pretenso-
puchem o r. s. 2 k. 55, z  roku 1802 mar. 24, D er- rami> ą z obżałmi Prykaszczykam i czyli Kommi- 
haczowSiemion Jwanow Poczsztamski o r. s.3 z r o -  saritami 0 usprawiedliwienie pokazanych debitów i 
ku 1801 maja i 5, Jermałow or . s .  24 k 5 o* z r o  ,° zdanie liczby i akta ka-lkulacyi z  pełnionych
ku 1800 gbra 7 , N ik ita  Jehorow Miedwiediew a f GWlclzkow, o komportacyą towarów i papierów
r s n 4  h Ao fli-t » 1 ■ m wawieaiew o fundusze Konowałowa wykryć mogących ,  o toreke
z  ro ku  1 8 0 1  ’obra  °8 r  r  z ' 5' 7  ^  7^ ’ w  o d p o w ied ź , i  e x a m e n  cd do  p ro w a d z o n y c h  p o in -

„ l  % T y m o j ie y  1 J e h o r  I h c z o w ie  n y c h  m ia s ta c h  1 ja r m a r k a c h  p r z e d a z a c h , i  g d z ie
r ' ?‘ ,3 ■ 39->1 ro k u i 8o5, a p r . 5 , w  K a n t  o- z  tes °  p ie n ią d z e  o s ą d z e n ie , n a  o n y c h  g ó r ą  70 .000

la k l™ 0 r - 3, z  roku  te g o ż  K a z im ie r z  o r  s US’ r u k l i ' z  o b ia łm i za ś  do św ia d ec tw a  p o w o ła n e -
4b 4 k . 8 ,  T h o m a sz  Im b a r c z y k  o r . s. 4 4 9  k  8 1 ’ T *  °t P o d  P rzJ s^ m  w  o ko lic zn o śc ia c h
O ls z e w s k i ,  o r . s .  i 5  k . 5 0 z  rok i, ',A  R n  p ły w a ją c y c h  fu n d u s z e  , z m a r łe g o  K o n o w a ło w a , c o .
J a n ó w  A n to s zk o  t ^ f ó t u ,  m iey sc a  lo k a c y i i  p a p ie r ó w , c za su
J 3 a k  b o  -  ro t,, A a  ■ 7  Z i mbar0Uf o r. s. śm ie rc i K o n o w a ło w a  o ich  w ie lo śc i i  ca łości, co się
lew icz-wie Pisnr 4 J“nu° r’ Jó> Pirska i M a- zaś dotyczę i Żałującey Łazowskiej i  jey  syna nie?
1 wicz^une Pisarz, o r. s. 00 k. 37ł ,  z apr. 2 3, A n - letnleS°  o wydanie przed wszystkienii pretensorami
a r z e y  ł lr e h o r o w ic z  F il ip o w ic z  o r. s. 3 , z  ro k u  1 8 0 6  f  ? S ó ln ieY m a ssy  i  n a jp e w n ie j s z y c h  fu n d u s z ó w  n a -
j u m i  1, P o r u c z .  a l ty le r .  R o m a n o w a  o r  s 4 o  u \ e ż n Yc k  z  * a le g a ją c e m i p r o c e n ta m i z  h a n d l*  z m a r -  
S y i ,  z  r o k u  i 8o5 y b r a  1 0 , S o w ie tn ik  C b n ^ i  S °- K o n ° w a ło w a  r . s. 5,45o c h o c ia żb y  z a  p r z y s ie -
T .s . i 7  k. S o ,  i  s y n  j e g o ż  o r . s .  7  A * 5  “ 1°  ^  1 0 to  00 cza su  s p r a w y  p r o s z o n y m  będzie  S . M .
1 8 0 0  ap r. 2 1 ,  M a jo r  F ie d a s ie je w  o r  /  ?  k °  ** R o k u  1820 a u g . 28 d n ia  W o ź n y  n iż ę y  p ó d p isa -
G r ą fa  P ie tieh o w sk ieg o  sy n o w ie c  o r  \  \  u ' o ° f  Y .  s m %dcz<i  ’ i ż  ta k o w e g o  R o zu m  k o p ią  je d n ą  do
J a n  k tó r y  ż y ł  u  K a z i m i e r s ’ ' 9 d rzw i R a tu s z a  W d e ń .  p r z y b iłe m , d r u g ą  z g o d n ą
m a i  a  o 4  f t n W ?  • ' i 'i ,  2 ro k u  x8°4  * o r y g in a łe m  d la  u m ie s zc ze n ia  do  K u r .  f i t .  p o
m a ja  3 4 ,  P r o k c f  S z a tk ie w ic z  o r .  s . IOj F ie d o r  tr zr k ro c  o d d a łe m , i g o ś c in n y m  p o r z ą d k ie m  r o z -
J w a n o w ic z  L ib r y c h  o  r.s. 120, O szm ia ń , H o r . o PTaw8  Pr z e d  są d e m  M a g is tr a tu  W ile ń .  o g ło s iłem ,
r . s .  1 1 k.  8 0 , M ic h a y ło  B a ła s zo w , 0 r .  j .  S ta n is ła w  P o ry m o n o w sk i W o ź n y  P tu  W ile ń sk ie g o .

\  52^  Poruf z - J >0Pou> 0 r -s.  3 1, k. 4o, z roku A 3 °,kU 1820 mca ““gasła 28 dnia, ze takowy E -
8b r ą i 6 ,  Furman Suchocki o r . s .  3 k 5n± dJ ktaf nr  pozew może bydź do druku przyjęty po-

! świadczam Józef Stątkowski P . B . M  W.



DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108.

Wilno dnia 8 W rześnia 1820 roku  v. s.

; v  1 N ■ -  * — -W eziuanie debit or o w i nabywców massy Ogińskiego. W ia d o m o ś ć  2ga.

L i te w s k o  W ile ń s k i  Gubernski R zą d  s to so w n ie  do o d n ies ie ­
nia s ię  K ó m m isy i  p rzy  m in is te r s tw ie  F in a n só w  , w  ob iekcie  z a ­
sp okoić  nia d łu g ó w  J W .  G rata  Ogińskiego u s tan ow ion ey ,  w  sk u ­
tek  r e z o lu c y i  s w o ie y  w  d n iu  i 3 au gusta  t e r a z m e y s z e g o  rok u  
n a sta łe y  , p o s ta n o w ił  z a m ie śc ić  w L i te w s k im  K u ryerze  T a b e l le  
c z y l i  w ia d o m o śc i  n iż e y  w y r a ż o n e  : ledną o k r e d y to r a c h  J W .  G ra­
ta O g iń s k ie g o ,  k tó r y m  prze*! pom ieniońą K o m m issy ą  n azn aczon o  
o d c b ia ć  z m n ie y sz e g o  R ząd u  opłatą ich n a le ż n o ś c i ,  z su m m  ia-  
kie od d eb ito r o w  t e g o ż  G rafa  O gińskiego  w e y ś ć  maią,; d rugą  
o d eb itorach  za  in sk r y p c y a m i i t r z e c ią  odłużnikać*- z n ab y c ia  
dóbr u O g iń sk ich  , i ra z em  m im o u czyn ion e  dokąd n a leż y  , r e ­
k w i z y c j e  o zm u sz e n iu  d eb ito r o w  i n a b y w c ó w  do o p ła ty  w  R z ą ­
d z ie  n in ie y sz y m  n a le ż n y c h  od n ich  k ap ita łów  z p ro ce n ta m i , od  
daty' 23 ap ry la  1818 rok u  do dnia za liczenia  s u m m y  r a c h o w a ć  
s ię  p o w i n n e m i , cz y n i  s ię  i p rzez g a z e tę  o d e z w a ,  ab y  d eb ito r o -  
w ie  i nabyvi c y  um kaiao e x e k u c y j , z zaspokojeniem  p om ien ioB ych  
d łu g ó w  p o s p ie s z y l i ,  a gd y  w e d le  postan ow ien ia  r z e c z o n e y  k o m -  
m is s y i  n ie  le s t  bronnym  kred y  tor om z d eb itoram i i n a b y w c a m i  
w c h o d z ić  w  dobrow olne u k ła d y ,  dla d om ierzen ia  s a t y s ła k c y i  
p r z e z  o s ta tn ic h  p ie r w s z y m ,  p rze to  leże lib y  t a k o w y  z kim układ  
n a s t ą p i ł , raczą  u m aw ia jące  s ię  s tr o n y  z a w a r te  w  t e y  r z e c z y  
u m o w y ,  po przyznan iu  pi z e d s ta w o w a ć  do m n ie y s z e g o  rząd u  dla  
p o tr z c b n e y  na r z e c z o n y c h  w iad om ośc iach  ad n o ta cy i ,  1 d onies ien ia  
m in is te r iu m  i inanyów . D a t  w ^ V i lq i e  1820 rok u  a u g u sta  16 dnia.

S o w ie tn ik  W i n c e n t y  Ł a w r y n o w ic z .  K a z im ier z  N o w ic k i  S e ­
k r e ta r z .  G u bern sk i S e k r e ta r z  Jan S le m p o r z e c k i .

1

» » ""O
O n iedoim kach  b ę d ą c y c h  na! d łu żn ikach  m a ssy  kredyto-  

ró w  H r .  O g iń sk ieg o ,  d la 'p o z y sk a n ia  k t ó r y c h  sp isano w  n a stę  
pnych  gubern ia ln ych  rządach .

O d  kogo mianowicie.
Za iak im  d ok u m en ­

t e m  i t .  d.
Sreb rem .

rubli.

w  R z ą d z ie  g u b ern ia ln ym  w ileń sk im  
.Szambelan b. dworu  
polskiego azim ierz i 
sz lach cic  Stanislavy  
O lę d z c y ,d łu ż n i  pod- 
jskarbiemu Ogińskie-  
,mju.

<+> R z ą d z ie  g u b ern ia ln ym  g r o d z ie ń s k im :

W ia d o m o ś ć  i s z a  _ _ j
O  k red y to ra c h  G rafa  O giń sk iego  , k tó r y m  na zaspokoien ie  

ic h  p r e t e n s y i , n azn a czo n o  od bierać summy? od n a b y w c ó w  ma-  
j ią tk o w  i d łużników  m a ssy .  __________

omu m ia n o w ic ie .
Srebro m.
ruhli

M ie y sc o m  d u ch o w n ym  i m iło s ie rn y m  
za k ła d o m .

K o ś c io ło w i  b o b r o w sk ie m u  . • 1 <ł 1 o ! 17
B e ra , ird y n o m  w ileń sk im  . • 5 c9 (44
D o  ro z w ią za n ia  ok o licz n o śc i  w y n ik łe  z p r e -  
i  te n sy i  w ileń sk ich  b e rn a rd y n ó w  , należy  

w ic e  w s t r z y m a ć  się  z o p ła tą  t y c h  359 
rub.'i A-t kop.

Bazyli im e b o ru ń scy  •
Szpitt ło w i w ileńskiem u  
B rzós.tow icy  w ie lk ie j  • ;

[ R o ż n y m  ki e d y to r o m :

R z e c z y w’is tem u  radz. s tanu  P  ls łow sk iem u

Isu kcessorom  k onsy liarza  P e tza ld a  .
ł
'M arsza łk ow i Joach im ow i B u łh a r y n o w i

K r ed y to r o m  kasztelana  P łat  er  a 
K am er-iun krow i L ac liu ick iem u  czydi su-  
I k cesso ro m  A d am a JW aszk iew icza

[Byłem u polnem u koronnem u p isarzow i Hr.  
a z .m ie r z c w i  R ze w u sk iem u

Żonie p ó łk o w n ik a  ar ty le ry i  P er re n a ,  z do­
m u  Czar Losze w sk iey  .

jSzefowi w o y sk  poL kich  S lry ień sk iem u  
Sukce5SÓrom  M o z e y k i

A d n o ta c y e .

1 1 W strzym ana}, 
I J o p ła ta ,

w  Ogóle
P ró c z  tego.

Do pozyskania od dłużników  m assy .
O d  C za p b c a  , . . r. 1162 k. 80
_ _  C z y ż a  . . . .  — 419 —  10

.  P r o to s o w ic k ie g o  —  891 ■—  b i ł
O lędzk ich  K a z im ie ­

rza  i S ta n is ła w a  —  348 —  90
  A n to n ie g o  R o m ę ra  — lSGg — - 32 j

w  O góle  z 4 i g i  k. 734
N a le ż y  oddać do k r e d y to r sk ie y  adm ini-  

s tr a c y i  H r .  O gińsk iego  
(Takoż M arsza łk ow i H r .  P la ter o w i  na opła  

cen ie  poszlin  , za m a ją tek  m assy  Daubi-  
sz k i ,  po łożon y  w  gubernii w i le ń sk ie y

2 2 6 12
9 8 2 53 J
5 8 9 52

7 2 0 6 8 6 i ' <

2 6 2 9 H i

i 447 6 i

2 7 9 4 2 83

4 7 0 0 6 8

19001 63 |

i 53i 7 ' i
1 5a 97

i4 o ś 1 5J

7 1 0 A 4o

i N a  rachunek  
I tey  sum m y  
1 zapłacono P  
I Pusłowskiemi 
i 2u3 r. 1 6  k. s .

T Takow ą nale- 
< zn o sć  E ułha-  
( ry ii o trzym ał.

W strzym a n a \ 
sa ty s ją ke ya *

Ala rachunek  
te y  sum m y, 0 ‘

\  trzym a ł od  te 
I jtfo rzą d u  2 6 ,7 7 ! 

46 k. sre lr . j

3 0 0 7  57

1099

Za sk ry p ta m i pod  
d n ie m  27 iunii 1791 
i dnia i 5 septem bra  
1792 roku , w  ogó le

M arszałek  C zyż

P ro to so w ic k i

T r o ck i  p od w oiow o-  
!da R o m e r  A n to n i

k
A d n otacye .

Z a  zabrane dochody  
z m a ią tk u  W le ł ia n o  
w a  • • • • •
T a k o ż  . . . .

Z a o b l ig ie m  6120 r . ,  
a z a w y t r ą c e n ie m  na-  
l e ż ą c e y  iem u  z m assy  
r. t 75o k. 68  
Z a te m  p ozosta ie

348

4 iq
891

90

10
61

w  O gó le  . 
w  R z ą d z ie  g u b ern ia ln ym  m iń sk im y 

[(Ignacy D m uchow ski Z a  n ied op łacen ie  a- 
ren d y  od O so w n ic y  i 
M o ło d o w a ,  zab ezp ie ­
czone na iego  m a ią ­
tk u  O s t r z y c y  , z ło t .  
3865g g r .  a4 cz y l i  

w  R z ą d z ie  g u bern ia ln ym  rn oh ilew sk im :

869

!
 W y sła n o  do 
tego rzą d u  i 
na leży  oddać  
w adm in istra- 

c yą  m a ssy  
ogińskie/i.

2680

M arcin  Czapiic Z a  sk ry p te m  dnia 2b 
k w ie tn ia  1792 roku  
w  o g ó le

a w  ogóle

32'

5 799

1162

9 9 9 °

80

W
W ia d o m o ś ć  3 cia  

O niedoim kach b ę d ą c y c h  na n a b y w c a c h  m a ią tk o w  H r .  
[Ogińskiego , dla p ozysk ania  k tó r y c h  sp isano W n a stę p u ią c y ch
gu bern ia lnych  R ządach . ____

jiSązwisky n a b y ty c h (N a z w isk a n a b y w c ó w  
1 t  m a ią tk o w  j . ___ _

w, R z ą d z ie  g u b ern ia ln ym  w ileń sk im  : 
w P tc ie  wileńskim .

X ż n a  M arya P u z y -  
nina  . . . •

Pg  G rab ow sk ich  W i l  
biki . . . .  

H in c y  . . . ■ .
P o  O r d y n c a c h  R e w  

k o w s c y  . .  .
U p ła n o w s c y  . .

M ic h a ło w sk i  . .

rubli.

K orzyść  
jMiluny .

B erżyn ie  
A nd ru sy

A n c u n y  . 
W o y c e s z u n y  

dzie . . .1 .
Od N ie m ie ż a  !V:iela- 

ny , T r a b u n  , Dy  
binia , S ta s z is z y  
szk i  i Graźuny / 

C h otow  . . . .

l y  i l i e y -

P isarz  "W. X . L i tó w  
A lo iz y  S u lis trow sk i  
K a z im ier z  Chrepto-  

w ic z  . . . .  
R ozalia  P la te r o w a

6337

352
246

35
176

457

k .

80

20
5o

20
10

;75

Opłacano.

!

K lucz n iem ieżki .
,u> P tć ie  oszm tańikim . 
jBieniakońie . , S a k ie n o w ie  
O km ianiszk i . . jK o z ie ł ł  ■ • • •
Szad ziu ny  -. . • (A d am  B o h u s z e w ic z
W P tc ie  za w iley  ikim
W o r i a n y ,  C za ian y i  

Ł a w k i  . . .  
B iec ze  , K l u c a n y , 

P aczep lin ow t  . 
R yn d ziu n y  . • •

w  P tc ie  trockm . 
M e r e c z  . . . .

\w P tc ie  E ra sła w k im . 
(Zaścianek Hiybili- 

szki
lW ie ś  K aram nc  
jW ia żo n o w o  
(Folw'arkNowy-lwor  
[Z aśc ianek  Antisicie  
( W ie ś  M ilun y

P is a r z o w a  W .  X ię .  
Lit.  S u l i s tr o w sk a  
P o M ir sk im P r z e m ie -  

n ie c k i  . . . .  
P o tr y k o w s k ic h  .

S tarosta  mińs. B r z o ­
s t o w s k i  . . .

882

2 1 1 2
1225

633
44o

25

60
5o

70
10

S w irsk i  . . ; 
Zaba . . . .  
K.orewa . . .
C iec h a n o w iec k i  
B e n e c k i  . . .
O g iń sc y  • •

176  10

1744

i 584 5o 
1788 80

352 20

Opłacono.

Opłacona.

Opłacono.

Opłacona.

i  63 32 
i 636 55

4 l 2
i 528 

i 4 i 
302

5
96
3 s

Oytłacono.



' w Marcinkiewicza'ch M a c k ie w ic z o w i
iZwirynie . . .
Ipulvv. D ry  św ia ty

Zaścianek Jodegale  
■Swikszczany . .
IW ty ch że  . . .
W ieś  R udzie . .

jFolvv. Tum u! in • 
(Zaścianek ł iu r b y  
W  A n u tan cach  . 
D eyl.dach  . . .
Uzdiele . . . .  
D eylidv . . . .  
Foiw. H o r y  . . _
ZaścianekKniebiszki

(IZundziszki . .
[Zaścian. W isz n ie  wo  
Bobruhie . . ■

_ B erżeniszki . .
Fulw. K ow alew o  * 

W k ra śz e
(Zaścianek Ilrayta -  
,, n iszki . . . .  
••Zwirble . . . .

1'yszkiew'icz
Małoletnie Łopaciń- 

scy - y - . 
Jozel Łopaciński . 
Chodźko ■ . .
Ostanie wiczj . 
Szypiłlo . ti . . .  
XX. Piiarowie

rubli. [ k.

B iegański 
Zajączkowski . .
Ram m  . . . .
W oiew odzk i . 
Swietorzecki .
ZbchwatbWicz  
M eysztowicz . .
W  ekien . •
W a l i c k i ..................
Naborowski
PI o łub • • • ,
Szabuniewicz . .
Zarowski . . .

Abramowicz . .
Mińskie benedyktyn 

ki . . • • .

Przyborżanka
W  Z werblach . 
Zaścianek Szczytniki

i(J i 
1 1 1 2

i i 4 i 3
921
858

86
6 1 6

2337
57
7 8  

1 1 2

3 ,8  
G 39  

2 o 54 
1 1 7  

J9

y 3
23

79
55
8 0
24 

'38
1 0

5
42
1 8

*9
J7
7 8

2 6

Acjnotaoy e.

198 63

w ogóle

•Ragun 
IMieiunce 
Loszki 
Sabray .

P ró c z  teg».
Lachniki • 1 .

f Pozostałe r. 4 k. 32 
Wyrwiczy 39 - 38

287 
2 5 9 

2 6 7 Ś  

436

68

101
1 6 6

967

19 - 6

w ogóle
w Rządzie gubernialnym grodzieńskim, 

w Ptcie Słonimskim.
Po Sul istrowskim 
Szukiewicz . .

Nowa Jelna z folwar- 
kiem . . . .

w Rządzie gubernialnym mińskim  
w Pcie mińskim. 

jZa 4 włoki lasu od 
łlagowa . . .

I w Ptcie pińskim.
Sudcze . . .
w P tc ie  ihum eńskim  
W ieś Zaracze i

488o5

289

6 2

67
96
95
69

1 0

33
10
42

— Zaracze 
Folyy. Skirno .

Maryanna Chmarzy- 
na . . . .  .

Józef Czarnecki .

Kossowski . 
Krzy wkoyvski 
Oskierko

Summa

49 i 55

7656

70

635o

1 2

99

7 6

8 7

70

4o

60

4 9 i 2 6  

570:86
i 479
8320

w ogóle
Podano osobną wiadomość od dłużników 

m a ś s y ..........................".....................
  w  ogoie czyni .

6 o i 33

999°

70112 0

46
58
10

7^
88

Zgodno Sekre ta rz  Nowicki.

O s v i a d c z e  n i e .
3  Oświadczeni?, imieniem J W . Jó ze fa  z  K rze- 

i u szew a fJ  aw rzeckego generała d y w iz y i  'woysk 
poi.  kaw alera , cz' ni się w  następnym  sposobie:  
IV J Pan Jan K rukncski chorąży b. w oysk poi.  
Wchod ząc y  w rozr aite stosunki z  z e s z ły m  J W .  
Tom aszem  z  K rzetiszew a W aw rzeckim  w ojew o­
dą i minis ciem KrUeslwa P olskiego , z  różnych, 
w zg lęd ó w  za w in ił t m uz W ojew odzie summ y,śm ierć 
zeszłego W ojewody W awrzeckiego u tw o rzy ła  spa­
dek dla  oświadczającego s ię , wszelkiego ogólnie
po tym że  W o j e w o d  
g o  w z g l ę d u  oświat :

te pozostałego m ają tku , z te 
w • -za jący się zn a la z łszy  w  ar­

chiwum zeszłego  b a ta  sw ojego tr zy  dokumentu  
o nalezen.u cd Ir .Chorążego Krukowskiego czer.

p y 5 pośw iadczające; g d y  nie  
sposobem te y  należności ode- 
■ K rukow skim  process w Są~ 
, szuka ł rep e tycy i na sum- 
Surkontow  Kom ornikowiczow  

ii fo lw a rk u  R e x c iach opartey, 
[l candra Kochowskiego je n e ra -  
} walera na kredycie będącey

z ł .  6 jo  i rab. sr 
m ógł dobrowolnym  
brać, rozłoinął z  , 
dżie Z iem . U d z k ii  
mach, jed n ey  u W  fi 
prawem za s ta w y  1 
drugiey u J W . A l  
ła  w oysk P.oss

chowskiego przed  
Ziem . L id z . dekre

1S20 ju n ii  25 o g ło szo n ym , za są d ził na W . K ru- 
kowskun d la  ośw iadczającego się czer. z ł. j  , 0 o a  

i  z ł . i g f b S  g r .  2 5 , inekw ilacyą  do summ pomiey  
nionych wskazały przelew  p rze z  W . Krukow skie­
g o  zenie W . K rukow śkiey na  sum m ę u J W . Je­
nerała  Kochowskiego będących usposobiony, zn ik -  
czem m ł, i  a reszt p rzez  ośw iadczającego się u J W ,  
Jenerała. Kochowskiego na summę za ło żo n y  z a ­
tw ie rd z ił ,, a nawet do innych Junduszęw  W . K ru ­
kow skiego prow adzić  inekw ilacyą  ośw iadczające­
mu się n iesprzeczył. G d yb y  ted y  W W . Surkon-  
to  wie i  J  W . Jenerał K o ch o w sk i, a naw et i inni 
W . Krukow skiego w ierzycie le, summ W . K rukow ­
skiemu lub jeg o  zonie za  usposobionym i przele­
w am i, a z do pełnego uspokojenia ośw iadczające­
g o  się, p rze z  W . K rukow skiego nie o p ła c a li , i  
w  żadne u k ła d y  nie w chodzili, ośw iadczający się 
p rzez  ninieysze ośw iadczenie, w  aktach urzędo­
w y c h  Z iem . L id z . zapisujące się, a d la  tr z y k r o -  
tnego ogłoszenia  do G azety  Kur* L it .  podać się 
m ające, każdego  interessowanego ostrzega. D a t 
rokit' 1820 mca ju n ii  28 dnia. Takowe ośw iad­
czenie do akt Z ie m . L id z , podając ja k a  p lenipo­
tent podpisuję. Jan Szukiew icz R eg en t Gran. L id z .

_ T o ku  1820 mca ju n i i  28  dnia. N a  sądach  
Z iem . P tu  L id z . osobisto s tanąw szy  A dw okat IV, 
J P . Jan  S zu kiew icz Reg. G ranicz, takowe ośw iad­
czenie do akt oddał. T adeusz P u ciło w ski Prez. 
Z iem . P tu  L id z . H eronim  Skinder Sędz. Z iem . P tu  
L id z .  Ig n a c y  Jocz Sędz. Z iem . P tu  L id z . Jakób  
R o ż y c  H a lick i P isa rz  Z iem . P tu  L .

Jest w  aktach o zgodności z  x iq g a m i 1 op ła­
cenie poszlin  kop. 52d m iedzią  pośw iadczam  M i­
chał D ziew ia łto w ski G m tow tt R eg . Z iem . P tu  L id z .

S ą d y  E xd yw izo rsk ie .
3. Sąd T axa torsko -E xdyw izorsk i D ekretem  re- 

m issyynym  Sądu Gł. W ileń . 2 D epartam entu w roku  
teraz. 1820 junii, 8 dnia zapadłym , na rozdzia ł m a ­
ją tku  J ł f  W . Józefa i E leonory z Giełgudów W e -  
reszczynskich dla ich w ierzycieli, w yznaczony , do 
m ajątku Powirczowia w  ptcie Upit. ■ położonego, 
w terminie  z obwieszczenia w ypadającym , na dniu  
25 ninieyszego m ca augusta z jech a w szy; dzieło ‘ 
exd yw izy i rozpoczął, a rozw iązując szczegu ły sto­
pniow i akcessoryynem u przyna leżne , praw idła  R e-  
m issyi względem inw entacyi m ajątku debitorów, i  
tern administrowanie z a ła tw ił , akuratną  dopełnić  
pom iarę naznaczonem u komornikowi za le c ił , kom - 
portacyą na wszystkich stronach tak stawających ja k  
i nie stawaj ący ch do dnia  1 g bra idącego r. co do zło że­
nia  wszelkich dowodów do kancellaryi Z iem . ptuU pit. 
ukończyć się w inną ,na  czteroniedzielną perśystencyą  
u zn a ł  j adcytacyi w zajem ney stronom dozwolił i 
odbycie aktów, jeśliby jakie  potrzebnemi bydź oka­
za ły  , do powtórnego zjazdu odkładając; term in na  
z ja zd  takow y dzień  4 feb ru ą ry i 1821 roku p rzezn a ­
czy ł, żeby \a ś  kwestye w tym  zjezdzie ułatwione, 
dóyśćf m ogły do każdego w iadom ości, któryby do 
ninieyszey spraw y iakikolwiek m ia ł stosunek, z tą d  
aby w terminie powtórnego zjazdu w szyscy w ierzy­
ciele J W W . Starostów W ereszczynskich pod  upad­
kiem  swych pretensyów, a debitorowie do m assy pod  
konkurs idącey zaw iniaiący pod obowiązkiem od­
pow iedzi ze wszelkiego ich m aiątku i przeznaczenia  
nawet pod niestanriość należney dla kredytorów  
saiysfakcyi, p rzed  sądem exdyw izorskim  przez sie­
bie samych lub praw nie umoćowariych p lenipoten­
tów stawali p rzez n inieyszą  aw izacyą w gazecie  
K ur. L it. trzykrotnie ogłosić się w inną wszystkich  
zaw iadam ia. D at w Powirczowiu J i  1820 aug. 28 dnia. 

A n zg a ry  M asłowski Sędzia Z iem  Brasł. i E x d y ,  
L udw ik  W olłow icz Sędzia Z iem . fV il. B xd y w izo r . 
Jan Kobecki Sędzia Z iem . Telsz. E x d .

z e n i e .

J       ’ ^ J  U - H L - C  J

tych to W W . S u rk ito w , oraz J W . Jenerała K o-
/'nrtłłlf F / u n « n W i t 7 I a  m / . J  -    2 X fi 1id Z iem . L id z . pow oła ł, Sąd  

l n oczew istym  w roku idącym

O g ł o ś  _
2. R oku  1820 z  dnia  3 j augusta w  nocy na 

J S z y  ybra skradziono  konia  y lttn ieg o  og iera  
Sporego M ie r zy  no. w  karczm ie do S w ię tn ik  nale- 
żącey pstrokato  czarnego  ze s trza łk ą  na łbie, k to -  
by go  do P o lic y i W ileń . dostawić raczy ł, lub 
o g ło sił w  K u ry  erze o zn a yd y w a n iu  się J onego 
J o rubli srebrnych w nadgrodę odbierze.

X  D om in ik  Ł a p iń sk i P rzeor K olesiński Kar.


